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I. K O M U N IK A T Y  

Z badań nad monastycyzmem1

W  ostatn im  czasie pod kierunkiem  ks. prof, d r  hab. W incentego M y s z o r a powstały 
w Akadem ii Teologii K atolickiej dwie prace dyplom ow e (dok to rska  i m agisterska), które są 
rezultatem  b ad ań  nad wschodnim  ruchem  m onastycznym .

Ks. Leon N  i e ś с i o r O M I zajął się sylwetką Ewagriusza z Pontu , jed n ą  z najbardziej 
twórczych i najbardziej dyskutow anych postaci życia m onastycznego. Przedm iotem  zaintere
sow ania ks. L eona N ieściora było pojęcie αναχω ρησιξ  u pontyjskiego mnicha. Rezultatem  
jego b adań  jest rozpraw a doktorska: Anachoreza w pismach Ewagriusza z Pontu, W arszawa, 
A kadem ia Teologii Katolickiej 1993 ss. 211. R ezultaty  swoich badań  nad pojęciem 
anachorezy u  w skazanego p isarza  au to r rozpraw y przedstaw ił w dw óch rozdziałach. Pierwszy 
om aw ia treść ascetyczną pojęcia anachorezy, a drugi związek tego pojęcia z dok tryną 
kosm ologiczno-antropologiczną Ewagriusza.

A naliza pism  Ew agriusza doprow adziła  a u to ra  rozpraw y do następujących w niosków co 
do znaczenia term inu αναχωρησιξ  u  Ewagriusza: Ewagriusz interesow ał się nade wszystko 
anachorezą jak o  konkretnym  program em  wewnętrznej pracy, k tórego realizacja m a pom óc 
w osiągnięciu wyższych stopni duchow ego poznania. A nachoreza u  Ewagriusza jaw i się 
w dwóch wym iarach: ja k o  odejście od św iata o raz  jak o  zdystansow anie się względem 
cielesnych nam iętności. Ewagriusz ujm ow ał więc anachorezę w znaczeniu dosłownym  
i duchowym .

Ewagriusz zdaw ał się ją  pojm ow ać jak o  określony styl życia m onastycznego. Szukając 
w m aterialnej rzeczywistości duchow ego sensu pustynia inspirow ała Ewagriusza do in 
teresującej refleksji nad  anachorezą jak o  „w ędrów ką do ziemi obiecanej” , k tó rą  jest gnoza 
o Bogu. Jeśli m aterialny  w ym iar pustyni ukonkretn ia  anachorezę w potocznym , literalnym  
rozum ieniu jak o  oddalenie się od św iata, to jej w ym iar duchow y m odyfikuje z kolei duchowe 
rozum ienie anachorezy jak o  walkę z nam iętnościam i i przejście od sfery ciała do  sfery ducha.

U  Ewagriusza anachoreza pozostaje w związku z innym i ważnym i pojęciam i ascetycz
nym i, m ianowicie z ξεαιτεια  i ήσνγιχ. Ewagriusz chociaż nie wykluczał możliwości upraw iania 
anachorezy w swoim  kraju, to jednak  zdawał się sądzić, że optym alnych w arunków  dla życia 
pustelniczego dostarcza opuszczenie własnej ojczyzny. Έενιτειχ stanow i u  Ewagriusza swoistą 
emigrację z przyczyn religijnych, dla poszukiw ania stanu  niezm ąconego spokoju, który  służy 
osiągnięciu άπαάεια i dostąpieniu  udziału w γνω σιξ  θεον. N atom iast niezam ącony spokój 
ηααχιχ nie tylko pozostaje w arunkiem  sine qua non d la upraw iania prawdziwej anachorezy, ale 
w prost utożsam ia się z nią.

Analiza pism Ewagriusza dokonana przez ks. Leona N ieściora wykazała, że anachoreza 
nie występuje w bezpośrednim  związku z filozoficznymi poglądam i Ewagriusza. M ożna jedynie 
mówić o pewnej zbieżności pojęcia άναχω ρησιξ z niektórym i kosm ologiczno-antropologicz- 
nymi przesłankam i, co au to r przedstawił w drugim  rozdziale swojej rozprawy.

* R edaktorem  biuletynu jest ks. T adeusz K o ł o s o w s k i  SDB, W arszawa.
1 Streszczenie p rac  dyplom ow ych pisanych pod kierunkiem  ks. prof. dr. hab. W incentego 
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Sam o rozum ienie św iata przez pontyńskiego m nicha m ogło od strony filozoficznej 
uzasadniać słusznosć postu la tu  άποταγη, czyli jego wyrzeczenia się, obecnego w idei 
anachorezy. K oopos, grecki erem ita przedstaw iał ja k o  rzeczywistość stw orzoną w następstw ie 
upadku , daną  w praw dzie jak o  drogę pow ro tu  do  u traconej jedności ze Stwórcą, ale jako  
drogę przejściową.

A u to r rozpraw y zauw aża jednak , że Ewagriusz uznaw ał stw orzony świat za rzeczywis
tość do b rą  ontologicznie. Świat zewnętrzny m anifestuje istnienie św iata wewnętrznego. Na 
drodze θεωρία  człowiek przechodzi od poznania  zmysłowego do duchowego zgłębienia 
ostatecznych racji rzeczywistości, odkryw ając w końcu sam ego dem iurga, C hrystusa, a  przez 
N iego z kolei zbliża się ku  poznan iu  Trójcy Świętej. T aka ro la  św iata nie wym aga jednak , by 
człowiek w iązał się z jego wym iarem  zewnętrznym , m aterialnym . Przywiązanie do św iata 
w idzialnego uniem ożliw ia praw dziw ą θεωρία. W yrzeczenie się św iata, a zatem  i anachoreza 
dostarcza  optym alnych w arunków  dla upraw iania θεωρία.

Pontyński pisarz trak tow ał w swych pism ach paralelnie rzeczywistość św iata i ciała. 
Ciało służy jak o  όργανον duszy, dzięki której postrzega ona  zewnętrzny świat i m oże w nim  
odnajdyw ać boskie λογοι. W  m yśleniu tym Ewagriusz nie był wolny od wpływów filozofii 
greckiej i przeciw staw iał rzeczywistość ciała i rzeczywistość ducha. Ciało, według myśli 
Ewagriusza z Pontu , Bóg uczynił w tórnie, po ruchu  λογικοί, k tóre pierw otnie było w stanie 
czysto duchow ym . N igdy nie m iało ono udziału w gnozie Boga i mieć nie będzie. Ostatecznie 
ulegnie zniszczeniu. W praw dzie Ewagriusz konieczność ascezy ciała argum entow ał przede 
wszystkim  po trzebą wyzbycia się nam iętności, to  jed n ak  wydaje się, że wspom niane 
filozoficzne przesłanki nauki Ewagriusza, podkreślające w artość ciała w planach Boga, 
pośrednio zasilały ascetyczną argum entację w postulow anym  przez m nicha z Pontu  zaleceniu 
τον σω ματos νεκρω σίί. T ak a  argum entacja stw arzała korzystny klim at d la ascetyki.

W podsum ow aniu  rozpraw y ks. Leon N ieścior stw ierdza, że w temacie anachorezy 
Ewagriusz był przede wszystkim  ascetą. Posługiwał się pojęciem  αναχωρήσω  w znaczeniu 
określonej form y ascezy, k tó ra  staw ia za cel osiągnięcie poznania Boga za pom ocą 
konkretnych ćwiczeń ascetycznych um ysłu i ciała.

B ardzo do b ra  rozpraw a ks. L eona N ieściora, w której a u to r  źródłow o udokum entow ał 
wszystkie swoje wnioski ukaże się w całości w jednym  z najbliższych num erów  „Studia 
A ntiqu ita tis C hristianae” .

W osta tn im  roku  ukazała się po n ad to  na tem at m onastycyzm u syryjskiego praca 
m agisterska. A ldona P  e с к a  zajęła się zagadnieniem  udziału m nichów syryjskich w życiu 
K ościoła. W  myśl idei m onastycyzm u bycie m nichem  wiązało się przede wszystkim z troską 
o w łasną duszę, rozstaniem  się ze spraw am i ziem skiego bytow ania, m odlitw am i, postem  oraz 
śpiewaniem  hym nów  i psalm ów  ku  czci Boga. Ideał m nicha zwłaszcza wschodniego daleki był 
więc od działalności publicznej. W  różnych źródłach  znajdujem y jed n ak  wzm ianki o wyjściu 
m nichów do ludzi i prow adzeniu  działalności, k tó rą  dzisiaj określam y duszpasterską. A ldona 
Pecka doko n a ła  analizy tych źródeł, jak ie pozostały po  dw óch historykach kościelnych: 
H erm iaszu Sozom enie i Sokratesie Scholastyku. R ezultatem  jest p raca m agisterska: Udział 
mnichów syryjskich  w życiu Kościoła według relacji Hermiasza Sozom ena i Sokratesa  
Scholastyka, W arszaw a, A kadem ia Teologii K atolickiej 1993 ss.39.

A u to rk a  w dw óch rozdziałach swojej pracy ukazuje: działalność m isyjną m nichów oraz 
ich relacje względem w spólnoty kościelnej. A naliza źródeł dotyczących działalności misyjnej 
m nichów pozw ala, zdaniem  au tork i, zauważyć, że pom im o licznych świadectw i przykładów  
rola m nichów w naw racan iu  pogan żyjących w granicach C esarstw a Rzymskiego nie może 
być w yolbrzym iana. Nie m ożna w świetle zachow anych źródeł nie dostrzec, że od początku 
ruchu  m onastycznego wielu śmiałych i prawdziw ie świętych m nichów było m isjonarzam i, 
k tórzy  w prow adzali w życie Ewangelię i nauczali pogan praw d wiary. D ziałalność ich jednak  
była najczęściej indyw idualna i spontaniczna, p row adzona w pobliżu k lasztoru. Sporadycznie 
tylko mnisi stawali się wędrownym i m isjonarzam i. P on ad to  analizow ane źródła pozw alają 
zauważyć szczególny wpływ m nichów  na ludność wiejską. Proces chrystianizacji wsi pokazuje 
jak  wielką rolę odegrali w nim mnisi. G łów ną przyczyną był fakt, iż m onastycyzm  od 
początku  był ruchem  ludow ym , chłopskim  i mnisi potrafili przełożyć język wiary na język 
zrozum iały d la ludności wiejskiej. L ek tura  historyków  pozw ala zauważyć p o n ad to  jeszcze 
jeden pow ód, d la k tórego m onastycyzm  staw ał się atrakcyjny d la pogan. M nisi w owym czasie 
prow adzili akcje w ykupu niewolników. Jednak  w myśl obow iązującego praw a wykupiony



m ógł zostać tylko chrześcijanin. W olność jest zawsze skarbem  nie do pogardzenia, stąd jak  
pośw iadcza to  choćby Sozom en, poganie po namyśle uznawali, że najlepszym  rozwiązaniem  
jest przyjęcie chrześcijaństwa.

O dnośnie do  udziału m nichów w życiu wspólnot kościelnych au to rk a  wskazuje przede 
wszystkim  na  w kład m nichów  w działalność charytatyw ną oraz ich wpływ na kształtow anie 
m oralności chjrześcijańskiej. D ziałalność charytatyw na m nichów była zazwyczaj aktem  
spontanicznym , odruchem  spow odow anym  w yborem  takiego, a  nie innego sposobu realizacji 
Ewangelii. B rak w relacjach historyków  wzm ianek o  pow iązaniu  akcji m nichów z pracam i 
instytucji kościelnych. Pom oc m nichów nie była w żaden sposób zinstytucjonalizow ana m im o 
dość szerokiego zakresu. Jedynym i norm ującym i ją  praw am i było praw o Ewangelii.

M nisi m im o swego odosobnienia wywierali także wpływ na m oralność chrześcijańską. 
W yższość m oralna ascetów  i ich zdum iewające czyny przyciągnęły ludzi do Kościoła. Jednych 
przyciągał rygoryzm  m oralny, innych m oc uleczania chorych i w ypędzania dem onów , jeszcze 
innych zwykła ciekaw ość czy też piękno pieśni. Niezależnie od pow odów , ludzie jednak  
zbliżali się do  m nichów, a przez to  także do K ościoła. Znakiem  czasu stawały się pielgrzymki. 
Wielcy asceci przyciągali tłum y, które przychodziły szukać u nich przykładu, rady, nauki, czy 
wreszcie uzdrow ienia. Po śmierci wsławione przez m nichów  miejsca oraz ich groby nadal 
stanowiły cel pielgrzymek.

ks. Tadeusz Kolosowski SD B, Warszawa

II. PU B L IK A C JE  

Nowe publikacje patrystyczne

W 1993 roku  ukazało  się na polskim  rynku  wydawniczym  kilka w artościowych pozycji 
z zakresu patrologii, k tó re  powinny zainteresować nie ty lko  badaczy an tyku  chrześcijańs
kiego, ale także studentów  teologii, oraz tych wszystkich chrześcijan, k tórzy pom ni na 
dw utysiącletnią tradycję wiary chrześcijańskiej szukają zawsze pom ostów  pom iędzy nią 
a dzisiejszym przeżywaniem  chrześcijaństwa.

Po pierwsze należy w spom nieć o długo zapow iadanej i oczekiwanej antologii m odlitwy 
wczesnochrześcijańskiej1. A ntologia zainicjow ana przez śp. prof. L. M a ł u n o w i c z ó w -  
n ę w skutek jej choroby i śmierci pozostała po niej w postaci zebranego tylko m ateriału, 
obejm ującego liczne fragm enty przekładów  tekstów  m odlitew nych, dokonanych przez wielu 
tłum aczy. Teksty przygotow ał do  druku  ks. d r  Ludw ik G ł a d y s z e w s k i .  W ydaną 
w przystępnej szacie graficznej antologię otw iera wstęp prof. M ałunowipzów ny, w którym  
om aw ia ona zabytki literackie i teksty dokum entalne z dziedziny kultu  nie tylko z okresu 
starochrześcijańskiego, ale także klasycznego i hellenistyczno-rzym skiego. N iejako za
chęcając czytelnika do  wnikliwej lektury antologii au to rk a  w zakończeniu wstępu pisze: „Jak 
wyglądała pryw atna m odlitw a zwłaszcza ludzi świeckich, czytelnik sam może wydobyć 
odpow iednie inform acje za pom ocą indeksu rzeczowego, odsyłającego zarów no do  wypowie
dzi o m odlitwie, jak  i do  tekstów  m odlitw . Nie wydało się bowiem  celowe om aw ianie źródeł 
własnymi słowam i” 2.

Zgodnie z zapow iedzianym  przez au to rkę  układem  antologia  posiada dwie zasadnicze 
części. Pierwsza, zaty tu łow ana Teksty o modlitwie zawiera różne fragm enty trak tatów  
i wypowiedzi na tem at m odlitw y różnych Ojców K ościoła od Pasterza  H erm asa poczynając, 
a  na Bedzie W ielebnym  kończąc. Część druga pod tytułem  Teksty modlitw  jest wyborem  
m odlitw  starożytnego K ościoła. Zaw iera najwcześniejsze teksty o m odlitw ie oraz konkretne 
m odlitwy liturgiczne i indyw idualne na różne sytuacje życiowe. N a w artość niniejszej 
publikacji znam iennie w skazują słowa listu K siędza Prym asa kard . Józefa G l e m p a  
skierow ane do au to rów  i wydawców antologii: „Jeżeli jakieś zjawisko religijne jest wyrazem

1 L. M a ł u n o w i c z ó w n a ,  Antologia modlitwy wczesnochrześcijańskiej. W stęp L. 
M ałunow iczów na. Pracę ukończył i do  druku  przygotow ał ks. L. Gładyszewski. Lublin. 
Tow arzystw o N aukow e Katolickiego U niw ersytetu Lubelskiego 1993 ss. 474.

2 Tamże, s. 37.



pogłębiania się duchow ości chrześcijańskiej i skupienia się serca na tym, co najważniejsze dla 
duszy -  jest nim  właśnie m odlitw a. G dy wynika z tęsknoty  i pragnienia serca, staje się 
spontaniczna i nieustająca, staje się aktem  upragnionym  i głębokim ” .

W śród m odlitw  chrześcijańskich najw iększą i najcenniejszą jest ta, k tó rą  przekazał nam  
sam Zbawiciel -  M odlitw a Pańska. Była ona  szczegółowo analizow ana, kom entow ana, 
rozw ażana przez wielu Ojców Kościoła. Te kom entarze udostępnił osta tn io  polskim  
kato likom  ks. H enryk P  i e t r  a  s SJ w antologii Odpowiedź na słowo3. K siążka zawiera teksty 
kom entarzy  do  M odlitw y Pańskiej T ertu liana, C ypriana i Orygenesa, k tórzy na sposób 
literacki, filozoficzny, duszpasterski i po  p rostu  ogólnoludzki ukazują nieprzem ijające 
praw dy objaw ione przez C hrystusa w tej m odlitwie. Teksty poprzedza wstęp ks. Pietrasa, 
w którym  przedstaw ił on życie oraz działalność piśm ienniczą i kościelną wyżej wym ienionych 
Ojców Kościoła.

Poznaw aniu  pom ostu , jak i łączy chrześcijańską tradycję z dzisiejszym przeżywaniem 
wiary, m ogą służyć bardzo  dobrze także polskie przekłady dwóch współczesnych biografii 
jednego z najw ybitniejszych Ojców K ościoła, jak im  był św. A ugustyn. A u to r pierwszej z nich 
C arlo  C r e m o n a 4 ju ż  w pierwszym rozdziale: N oc w Hipponie  sta ra  się m ocno zaintereso
wać współczesnego czytelnika poznaniem  życia, działalności, sposobu dochodzenia do  wiary 
i jej przeżyw ania świętego człowieka, k tórego co praw da od współczesnych katolików  dzieli 
przestrzeń wieków, ale k tóry  jest m u tak  bardzo  bliski w py tan iach  i p roblem ach, jakie zawsze 
n u rtu ją  człowieka w jego poznaw aniu  Boga i m iłow aniu G o. A u to r w piwerwszym rozdziale 
swej książki przedstaw ia A ugustyna już  jak o  biskupa, k tó ry  w krótce po  objęciu urzędu 
w przestronnym  dom u biskupim , urządzonym  w stylu k lasztornym , zasiada do  pisania swoich 
W yznań. C arlo  C rem ona w następujący sposób prezentuje opinie, jakie krążyły po H ipponie 
na tem at jej pasterza: „W iele plotek krąży po  tym biskupie (o tym  m łodym  biskupie H ippony, 
słynnym  Augustynie, synu M oniki); p lotki złośliwie rozsiewają wrogowie, niegdyś przyjaciele, 
k tórych m iał tak  wielu! M ów ią, że wiarę, k tó rą  teraz zwalcza zaciekle jak  herezję, przed laty 
m iał sam wyznaw ać i szerzyć z fanatyzm em , a potem  ją  zdradził i przeszedł z jednego 
stronnictw a do drugiego [...]. K rążyła wieść, że ten zatw ardziały kobieciarz m ając około  
trzydziestki, znudził się kochanką i pozbył się jej, po  czym zaczął nadskakiw ać zaledwie 
dw unastoletniej dziewczynce, za to bardzo  bogatej. O pow iadano, że zdobywał sobie 
wpływowych przyjaciół d la kariery, a osiągnąw szy cel, śm iał się im  w twarz; opow iadano też, 
że jego m atk a  um arła  przez niego ze zgryzoty. Inni m ówili, że był wspaniałym  człowiekiem 
-  i tych było więcej. A teraz zrobił z siebie katolika! -  m ówił, k toś na  skraju placu otoczony 
ciekawskimi -  i to zakonnika. I k to  ma w to  uwierzyć?” 5.

W  kolejnych rozdziałach biografii C rem ona konfron tu jąc  niejako wygłaszane o A ugus
tynie opinie jem u  współczesnych, na podstaw ie dzieł św. A ugustyna, głównie jego W yznań 
prezentuje kolejne etapy jego życia i dochodzenia do poznania  i przyjęcia Boga, a  nastepr.ie 
ukazuje jego działalność literacką i duszpasterską, gdy został b iskupem  H ippony. A ugustyna, 
biskupa i teologa ukazuje a u to r  w bogatym  kontekście ówczesnych wydarzeń historycznych 
oraz  dyskusji teologicznych. W  sumie książka C arlo  C rem ony jest bardzo pięknie napisaną 
biografią wiekiego m yśliciela i O jca K ościoła, w której fakty z życia świętego przeplata ją  się 
z jego myślam i, wyznaniam i, fragm entam i listów i dialogów  autentycznie przez niego 
prow adzonych. W szystko to p onad to  zostało um iejscowione w realiach historycznych 
i obyczajow ych Afryki Północnej i Rzym u IV wieku.

D rugą b iografią  pośw ięconą D oktorow i Łaski, k tó ra  doczekała się polskiego przekładu, 
jest książka P e ter’a  B r o w n ’ a 6 W  książce tej au to r, profesor M odern H istory School 
w Oxfordzie sta ra ł się ukazać, jak  sam stw ierdza, na ile to możliwe, koleje oraz jakość  życia św. 
Augustyna. A u to r sta ra  się o uchwycenie bardzo  trudnego  obszaru  gdzie dokonało  się

3 H . P i e t r a s ,  Odpowiedź na słowo. N ajstarsi m istrzowie chrześcijańskiej modlitwy. W stęp 
i opracow anie H enryk Pietras. K raków , W ydaw nictw o A posto lstw a M odlitw y 1993 ss. 279.

C. C r e m o n a ,  Augustyn z Hippony. Rozum i wiara. Tł. M . Serejska-W róbel. W arszawa, 
W ydawnictw o Księży M arianów  1993 ss.293.

С. С r e m  o n a, dz. cyt., s. 8-9.
6 Р. В r o w n, Augustyn z Hippony. Tł. W. R adw ański, W arszaw a, Państwowy Insty tu t 

W ydawniczy 1993 ss.519.



decydujące spotkanie  przem ian zewnętrznych i w ew nętrznych A ugustyna od czasu gdy jak o  
uczeń w spokojnej prowincji C esarstw a p łakał czytając sta rą  historię o D ydonie i Eneaszu, aż 
po kres jego życia, k tórego dobiegał jak o  katolicki biskup w jednym  z portow ych m iast 
północnej Afryki. W tak  ustawionej prezentacji życia św. A ugustyna, a u to r odwołuje się, 
gdzie jest to tylko możliwe do  różnych dzieł A ugustyna. Pracę kończy tablica chronologiczna, 
w której w dwóch kolum nach zestawiono: najważniejsze w ydarzenia historyczne oraz  daty  
dotyczące wydarzeń z życia A ugustyna i czasu pow stania jego dzieł.

Należy po n ad to  w spom nieć o pozycji ks. A ntoniego Z  u г к a: Wprowadzenie do Ojców 
Kościoła1. P raca ta jest p róbą  syntetycznego ujęcia całego okresu patrystycznego i myśli 
Ojców K ościoła. A u to r po  wprow adzeniu, w którym  trak tu je  o pojęciu i przedm iocie 
patrologii, o źródłach, k tóre są przedm iotem  badań  patro loga, o treści term inu ,,Ojciec 
K ościoła” oraz o znaczeniu i celu studiow ania O jców K ościoła w p orządku  chronologicznym  
dokonuje  przeglądu życia i myśli najwybitniejszych Ojców K ościoła i starożytnych pisarzy 
kościelnych od  Ojców A postolskich aż po św. G rzegorza W ielkiego. A u to r stara się nie tylko 
wyliczyć daty  i fakty z życia poszczególnych pisarzy, które m ożna ustalić, ale próbuje 
scharakteryzow ać osobow ość każdego z pisarzy. Przy om ów ieniu ich spuścizny literackiej nie 
tyle zm ierza do  wyliczenia, nieraz całego szeregu pism, jakie pozostały  po określonym  Ojcu 
K ościoła, ale s ta ra  się w skazać istotę m yśli, jak a  zawiera się w najw ybitniejszych dziełach o raz  
przytacza k rótk ie  fragm enty tych dzieł, jak ie  potw ierdzają ukazaną myśl. K siążka ks. Ż urka 
rzeczywiście jest w prow adzeniem  w studium  myśli patrystycznej, k tó ra  wskazuje na  genezę tej 
myśli, jej zasadnicze treści i rozwój. Jest dobrym  w prow adzeniem  do bardziej szczegółowego 
studiow ania O jców K ościoła i może służyć jak o  podręcznik patro logii d la studentów  teologii 
czy historii K ościoła.

ks. Tadeusz Kolosowski SD B, Warszawa

III. SPR A W O Z D A N IA

Spotkanie członków Sekcji Patrystycznej 
Sandomierz 1993

W  dniach 17 i 18 września 1993 roku  odbyło się w W yższym Sem inarium  D uchow nym  
w Sandom ierzu doroczne spotkanie  członków  Sekcji Patrystycznej działającej przy Kom isji 
E piskopatu  Polski d /s N auki K atolickiej. Członkam i sekcji są wykładowcy patrologii 
i archeologii pracujący w sem inariach duchow nych oraz  na  katolickich uczelniach wyższych 
w Polsce.

Spotkanie rozpoczęto M szą świętą, której przewodniczył ks. bp prof, d r hab. W acław 
S w i e r z a w s k i ,  ordynariusz Diecezji Sandom ierskiej. W  hom ilii zwrócił uwagę na kryzys 
wiary we współczesnym  świecie oraz na kryzys w teologii. W wielu przypadkach  rozw ażania 
teologiczne przybierają charak ter sofistyczny: są to czysto rozum ow e spekulacje bez ścisłego 
związku z Kościołem . W tym  kontekście jaw i się ro la studiów  patrystycznych. Ojcowie 
Kościoła upraw iali teologię w duchu wiary i miłości do  C hrystusa i K ościoła, a  ich wnikliwe 
rozw ażania m iały na  celu zgłębienie odwiecznych Bożych tajemnic.

O tw arcia obrad  dokonał ks. prof, d r hab . Franciszek D r ą c z k o w s k i .  przew od
niczący Sekcji Patrystycznej. Przywitawszy wszystkich obecnych poinform ow ał, że m ateriały 
z niniejszego spo tkan ia , podobnie  jak  z poprzedniego, będą wydane w oddzielnym  tomie. 
N astępnie ks. d r T om asz K a c z m a r e k ,  sekretarz Sekcji Patrystycznej, odczytał list od  ks. 
kard. Franciszka M a c h a r s k i e g o ,  przewodniczącego Kom isji E p iskopatu  Polski d/s 
N auki Katolickiej.

Sesji przedpołudniow ej przewodniczył ks. prof, d r  hab. E dw ard S t a n i e k  (K raków ).
Jako  pierwszy referat wygłosił o. prof, d r hab. H enryk P i e t r a s  SJ na tem at: 

K erygmatyczna treść twierdzenia: «zstąpił do piekieł». Przedstaw ił znaczenie pojęć: szeol, 
hades, piekło, piekła o raz  om ówił ich znaczenie w kontekście kulturow ym  i teologicznym.

Po referacie dyskusję odłożono na popołudnie i zajęto się spraw am i aktualnym i.
Pan Jerzy B o j a r s k i  zaprezentow ał katolickie wydaw nictw o Kerygm a, które oprócz

7 A. Ż u r e k ,  Wprowadzenie do Ojców Kościoła. K rakow  1993 ss.160.



innych prac, publikuje również dzieła patrystyczne. Szczególną uwagę zw rócono na 
zapoczątkow aną serię: U źródeł katechum enatu, w której w ydano Katechezy chrzcielne Jana  
C hryzostom a oraz m onografię  ks. prof, d r  hab. Franciszka Drączkow skiego w języku 
niem ieckim  pod  tytułem : Gott ist die Liebe.

D o konano  też prezentacji najm łodszych patro logów . Są to: ks. J. N a u m  o w i с z 
z W arszawy, ks. D. D r ą ż e k  z Pelplina, ks. B. C z y ż e w s k i  z G niezna, ks. T. 
K o ł o s o w s k i  SDB (A TK ), ks. J. P a  ł u  с к i z diecezji włocławskiej, pracujący n a  K U L -u , 
ks. K. G  u  r d a z Kielc. Rozpoczynającym  pracę w dziedzinie patrologii życzono jak  
najobfitszych owoców.

W  tej sesji ks. d r  Stanisław  L o n g o s z, k ierow nik Z akładu  Badań nad Antykiem  
C hrześcijańskim  przy K atolickim  Uniwersytecie Lubelskim  oraz  naczelny redak to r periody
ku patrystycznego „V ox P a tru m ” dok o n a ł zapowiedzi wydawniczych tego pism a. Ks. d r 
Kazim ierz O b  г у с к  i (A T K ) jak o  w spółredak tor serii Pisma Starochrześcijańskich Pisarzy  
poinform ow ał o p lanach  wydawniczych tej serii.

Z apow iedziano też, że w bieżącym roku  akadem ickim , w lutym  1994 roku  odbędzie się 
sym pozjum  patrystyczne na  Akadem ii Teologii K atolickiej w W arszawie. Będzie ono 
poświęcone Orygenesowi oraz  problem om  zw iązanym  z jego osobą i nauką.

D o konano  też prezentacji podręcznika do patro logii pod tytułem: Wprowadzenie do 
Ojców Kościoła ks. d ra  A ntoniego Ż  u г к a z W SD  w Tarnow ie.

Ks. d r  Stanisław  L o n  g o  s z przypom niał, że należy zgłaszać do  redakcji „V ox P a tru m ” 
tem aty p rac  m agisterskich prow adzonych w sem inariach duchow nych i na innych uczelniach 
katolickich.

N aw iązując do hom ilii Pasterza Diecezji Sandom ierskiej zastanaw iano się nad  koniecz
nością popularyzacji dzieł Ojców Kościoła. W tym  kontekście w spom niano o konferencjach 
patrystycznych ks. prof, d r hab. Emila S t a n  u 1 i w rad iu  M aryja.

W  serii przedpołudniow ej, po  przerwie, wygłoszono jeszcze dw a referaty.
Ks. d r A nton i Ż u r e k  (Tarnów ), Ewangelizacyjny charakter apologii wczesnochrześ

cijańskich. N a  podstaw ie przebadanych tekstów  prelegent wyraził pogląd, że apologie, 
chociaż były adresow ane do pogan, niewielki w śród nich wywoływały odgłos, a jeśli m iały one 
jakieś znaczenie, to raczej w śród sam ych chrześcijan.

Ks. prof, d r  hab. Franciszek D r ą c z k o w s k i  (K U L ), Idea kerygm atu pisemnego 
w greckich przekazach patrystycznych. Prelegent p o d d a ł analizie term in kerygm a oraz 
w oparciu  o teksty patrystyczne om ówił zagadnienie kerygm atu  pisemnego w odróżnieniu od 
kerygm atu ustnego.

Sesji popołudniow ej przewodniczył ks. d r hab. Szczepan P i e s z c z o c h  (Gniezno).
Z  pierwszym  referatem  wystąpił ks. prof, d r hab. E dw ard S t a n i e k  (K raków ). T em at 

brzmiał: P rzekaz prawdy objawionej w Kościele w ujęciu Wincentego z  Lerynu. A u to r ten 
podkreślał konieczność zachow ania depozytu wiary w form ie niezm ienionej, a  jednocześnie 
ukazyw ał m ożliwości in terpretow ania  danych objaw ienia.

Ks. d r K azim ierz O b г у с к i (A TK ) wygłosił referat pod tytułem: Działalność misyjna 
iw. Seweryna w Noricum. Prelegent przybliżył słuchaczom  postać św. Seweryna, który  po trafił 
łączyć w swoim życiu przeciw staw ne, zdaw ałoby się, form y działania. N ie był kapłanem , 
a wywierał znaczy wpływ na Kościół w swojej ojczyźnie: będąc mnichem  wiodącym  życie 
kontem placyjne prow adził ożyw ioną działalność charytatyw ną, społeczną, polityczną, a  tak 
że pełnił funkcje, k tó re  dzisiaj m ożna by określić jak o  dyplom atyczne.

Ks. d r T adeusz K o ł o s o w s k i  przedstaw ił referat n a  tem at: Ewangelizacja wsi 
w świetle pism  iw. Cezarego z  Arles. Prelegent sta ra ł się wydobyć z dzieł Cezarego teksty, które 
by wskazywały na  jego zainteresow anie ewangelizacją lub duszpasterstw em  w śród ludności 
wiejskiej. B iskup Cezary należał bowiem  do tych pasterzy K ościoła, którzy zdawali sobie 
sprawę, że chrześcijaństw o nie m oże pozostać wyłącznie religią m iast.

Po referatach m iała miejsce ożyw iona dyskusja nad przedłożonym i zagadnieniam i. Po 
niej zajęto się miejscem patro logii w przygotow yw anym  nowym  program ie studiów  dla 
sem inariów  duchow nych. Ks. d r Kazim ierz G u r d a  przedstaw ił pro jek t p rogram u naucza
nia patro logii w wym iarze 2 godzin w ciągu trzech sem estrów . Uczestnicy sym pozjum  wyrazili 
pogląd, że patro logię należy w ykładać na  ro k u  III i IV.



Ks. prof, d r  hab. Jerzy W o j t o w i c z  (K U L ) poinform ow ał obecnych, że w tym roku 
akadem ickim  ukaże się na K U L -u  podręcznik do języka greckiego przeznaczony do użytku 
w sem inariach duchow nych.

D rugi dzień obrad , podobnie  jak  pierwszy, rozpoczęto M szą św. Przewodniczył jej ks. 
prof, d r  hab. Stanisław  K o w a l c z y k ,  rek tor W yższego Sem inarium  D uchow nego 
w Sandom ierzu oraz dziekan W ydzału Filozofii na  K atolickim  Uniwersytecie Lubelskim. 
W  hom ilii zwrócił uwagę na to, że we współczesnym piśm iennictwie m ówi się o Kościele 
głównie w aspekcie socjologicznym  pom ijając jego duchow y wym iar. T ak a  m etoda jest obca 
Ojcom  K ościoła, k tórzy ukazywali ścisły związek K ościoła z Chrystusem  zbawiającym. 
S tudia patrystyczne zatem  m ogłyby przyczynić się d o  pogłębienia wizji K ościoła we 
współczesnym  świecie.

Tego dnia przedstaw iono przy pom ocy przeźroczy dw a referaty. D r Bożena W r o n i -  
k o w s к a  (K U L ), Jakich śladów ewangelizacji R zym u dostarcza archeologia? Prelegentka 
przedstaw iła wyniki własnych badań  prow adzonych w stolicy Italii. Om ówiła głównie trzy 
dzielnice: Z atybrze, Suburbium  i Regio X II (Piscina publica), gdzie znajduje się najwięcej 
śladów  chrześcijaństwa w starożytności.

Prof. d r hab. B arbara  F i 1 a  r s к à  (K U L ), Jakich śladów ewangelizacji Galii dostarcza  
archeologia? W  referacie zostały przedstaw ione najstarsze zabytki chrześcijaństw a z IV w. 
w takich m iastach jak : Arles, N arbonne, Toulouse, C lerm ont Ferrare , Limoges, Paryż, Tours, 
Lyon, Bordeaux, Trewir.

Po referatach do obu prelegentek zgłoszono wiele pytań , gdyż przedłożone inform acje 
okazały się niezwykle ważne, zarów no dla historii Kościoła, jak  i d la patrologii. W  dyskusji, 
której przewodniczył ks. d r K azim ierz O b г у с к i, podkreślono związek studiów  patrystycz
nych z badaniam i archeologicznym i.

Po zakończeniu części naukowej ks. prof, d r hab. Franciszek D r ą c z k o w s k i  
zapowiedział, że następne spotkanie sekcyjne odbędzie się we wrześniu 1994 roku  w Łomży. 
Ks. d r Stanisław  L o n g o s z, organ izator sym pozjów naukow ycyh na K U L-u, podał do 
w iadom ości, że kolejne sym pozjum  zorganizow ane przez M iędzywydziałowy Z akład  B adań 
nad Antykiem  Chrześcijańskim  będzie dotyczyć topografii starochrześcijańskiej.

N a zakończenie złożono wyrazy wdzięczności Księdzu Biskupowi O rdynariuszo- 
w i-G ospodarzow i Diecezji, K siędzu R ektorow i oraz wszystkim  osobom  pracującym  w Semi
narium  za gościnne przyjęcie członków  Sekcji Patrystycznej w budynku sem inaryjnym. 
Szczególną atrakcję podczas tegorocznego spotkania  patro logów  stanow iło zwiedzanie 
wspaniałej katedry  (XIV w.) oraz  zabytkow ego rynku starego m iasta.

ks. J ó ze f Grzywaczewski, Siedlce


